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.Łódź, Sobc-ta, 6 wrzesn1a_!924 roliu. Cena n 
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~· 

CE N A O G t., O S Z E N: 

KURJ Dolar w Warszawie 
5.185 

l·tza str. i " tekkłe 7 groszy. za wiersz mtlimetrowy fednoszp. (str. 10 szt'ałt). 
Nekrologi . • • . 5 „ „ „ „ „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ . „ „ „ „ 
Zwyczajne . • • 3 „ „ „ „ " „ „ 10 „ 
Ogłoszenia zamiejscowe c 50 proc., za~ firm za~anicznych o 100 proc drożej 

CENA PRENUMERATY: 

IECZ 
Mi~słęcznie w lodzi . • · . • , • • • • • . • . . . . 'Złotych I.SS „ ,, kraju • • . • • • , , • • , . • • „ „ 2.SO 

„ „ zagranicą. . . .. •. • •. • • .. . • . • . , . „ . !·OO 
ldnoszenic do domu 15 :;;roszy m1es1ęcz1.t1e „KurJer Wteczo~n~" !ąc~n1e z „Gro· 

sem Polskim". wraz .7 odnoszeniem 4.80 złotych m1es1ęczme. 

Redakcja i Administracja: Ł 6 di. Piotrkowska nr. 106 
I "" I I TelefQn nr. 7-99. ""' I ""' I I 

'----------------------------------------------------------

Kino a wojna. Zamach czy zbrodnicza Kronika telegraficzna. Rynek pieniężny. 
PO PODPISANIU KONWENCJI 

POLSKO-NIEMIECKIEJ. 
Czy Pa.mi~taołe słymiy łUm A. Gan· d t • Ił 

ce'a: J'ii:cuse (Oskarżam)? emons rac1a ! 
W artvstycz.na formę ufęte potępienie WIEDEN, 6 W1t"?Jeśma. (Pat} Mini 

wojny. Zimna krew prezydenta. ster spra;w zag<ra·ni<:znych Skrzyń-
Ełekt, jaki SJ)rawN tet1 film był u.all· ski wyslooował z okazµ podpisa-

z.wyculny J nietylko w Pat'yżu. we L WóW, 6 września. - O całem cję. ~ PrHydent Wojciechowski j nia k~n·w~ncji polsiko-'lliemieckiej 
Francii: wszodzle. r:dzłe się 1>0Jawlł na! zajściu p. preeydent Rzeczyp0$po- przyjął to bErdz:o spokojnie i wy· · w W~e~nnu do ~re~e.~a delegacji 
et.ranie. Była to propaganda pacyfistycz.

1 

Jitej dowiedział się dopiero, kiedy ruił życienie, aby 7. powodll łeJto ! polsk1e1, _Pr.ąd~ynsik1ego. depe-szę, 
"3„!_do~:mbostyl~. . dn w jakiś czas po przybyciu do gma· kolw~k nadzwyczajnych zarz:t· w ktrej tmleniero rządu polsk~eJ!-0 

nuu ,_ w.em p1erwszorzę ym • dz;iękuie mu za doprowadzenie do 
srodkłem propagandy, ba, agitacji. Prz~· chu wo1ew6dztwa, zclano mu reła-, ~eń. skutku z dodatrum wym~·kiem dłu. 
zutosowanlu filmu można propagować A ł . gkh i żmudnych rokowań. 
wsz.ystko, co kto chce: republłkę I monar resz 0Wftn1ft. 
chję, p.okóJ I wojnę, prohibicJoniz.rn i ał· 1 LWóW, 6 września, - Zarzę-,no jei!en z bardziej znanych tu ko· REWOLUCJA W CHINACH 
kohohm, purytanizm i amoralizm.„ l d t hm' t do h dz m . . • Ar ZAOSTRZA SIĘ. 
Widzieliśmy JUi jak się propaguje i zone na ~c .•as . ~ o e O:. t :urustow.k , esdowanoł g~ w,~!,~ LONDYN, 6 w.rzoeśmia. (Piait) „Uni 

monarchizm i próbuje urabiać oplnJę fl:J· i przeprowa zenie rew1:r.11 spow 0·1 omu, w torym star11 mę U..U71,; ted P.ress': donosi z SZia~haju: 
błiczo;a na kGrzyść cezaryzmu. W 1.:n wały aresztowanie 6 osób. Wśród: Steiger. wojska Tsiu.Sten..Suain~a posuwa· 
sposób agitowali monarchiści pruscy, :de aresztowanych znajduje się podob· I ją siię naprzód i ~oją -0 15 klm. od 
ałizując rzitdY Fryderyka II w filmie pod Szanghaju. Na całym ftronicie toczą 
tytułem f'ri'derłcus Rex. D I ze szcze"'o' ł się wa1ki. Setki raM.y.ch przywie-f'lłm Jest !flnleJszym bodaj śrtidklcm a s et y. ziono WCZC>r•aij do sllpi1tali, a mię-
1>ropagandy niż prasa, ni·ż teatr. Film WARSZAW A, 6 września. ~ niach, min. s raw wewnętrznych, i dzy nim1 wiele osób cywimy.ch. Sa-
icst par excellence mi~dzynaro wy: nie I Natychmiast po otrzyma.niu pierw- w Porozumieniu z premjerem, wy• 1 moloty za.1:'zucają policję w Sza.ng. 
wymagia tłumaczenia n_a oba języki, ~·y· szych oficjalnych wiadomości 0 słał instrukcję do Lwow•. haju ~om~ami. Obce dk;~ty woje-n-
mowa l~ów l obrazków zr<>zum1ała . . • • ne za1'%JllUl}ą front dłu.gosa 15 klm., 

DZISIEJSZA GIEŁDA. 

Z powodu soboty, dzisiejsza głef. 
da żadnych tranzakcji nie doko· 
nała. 

Otwarcie aiełdJ Jondyńskiei. · 
LONDYN, 6 "rzeMiia. 
Nowy Jorik 445,50 
Fra:111Cia 84,925 
Be!gja 90,125 
Włochy 102 
Smraicaria 23.005 
ffiisizipamd a 33,80 
Po~·tngalja 1,59 

(Pol radio). 

łfola1t1.;(Ha 11,60 i !edina C7.kar•ta 
Damiia 26,695 
Norn.\<ieg}a 34,425 
Sofia 16,67 
Heisl!llgfors 177 ,25 
Niemcy 18,75 
A'l.l&!r~a 314,500 
Praga 148,25 
Ateny ?46,50 
Braeyli}a 528 

icst tak dobrze w Grenlandii, Jak ua przy Lwo~a mm. spraw wewnętrzn!ch, Jak .się dOWJaduJem;y, .relacJe 3 amerykańskie torpedowce zosta-
, lądku Dobrej Nad~iei. p. Hubner, przybył do premJera lwowskie są tego rodzaJU, ze wła-,ły wysłane do Wusuny. Są one go- • Uzisieis~a giełda w Zoryrn. 

St;ad wi'4": óa słe wypr-0waifzić oardzil Grabakiego i złożył mu relację. Pojd:r.e centralne nie uznały za ko· to\W! wys.a:dmć noa ląd w katdej ZURYCH, 6 wrz:eM!ia. (PAT). -P*. 
blisko stoswtek kina i problematu v.·oJn:v. • tej relacji oraz po nadeszłych na-I nieczne wydaw uJe specjalnych· chwHi żołnierzy. ~· celem Holandia Z04 

.J~k on .sit przedstawia obecnie? I stępnie szczegółowych wyfaśnie· Z!'ll'zędzeń. och.ronv europ~,cz"Ykc;>W, na wypa- Nowy Jork sag 
N1eokreslenłe. I dek, ~dyby wo;ska ochronne, będą Londyn 2365 

' Kino regestruje tak. jak przed rokiem 1' Spec1· aln„ch zarzAdzeń nie wy- ce ft& wy.brzeżu zmusrone zostały Pa.ryi ~ 
ł9t4 zwykle fakty z tvcia armJl, iloty I ~ do odwł'otu. Mediolan 

2319 lotnlct-..·a w postaci manewrów. ćwi· dano . Praga 
1590 cleń, defHa<l I t. d. 1 LW ·w 6 • • .1 d . d' . . 'tal „ __ 1 WASZYNGTON, 6 W'!'ześnJ.a. - Buda ... eszt f)006I) 

N•fomla t klłlo zupchtie nie odbjj:i, nic l O ' wrzesn1.a. -- Se dwoi! mię zy. mnymt wa • P• prny- a, (P. at). W wywi.adzi-e z przedislawi- " I d ł d t Di d --u--1 B hm1d 695 odtwana tych pradów, które r>becn.ie Prze.prowa zotte przn w 8. -ie U·· pos. .r--•·•~JUU P· pre:ay- C?elcm A -ociait-ed-Pre Hu~hc 
zrtaldul• t;11•6J ·wyraz: w pnlltycc rz:td6w. 

1 
tejsz~ stwierdziło, te petarda n.u· denla w cerkwi św. Jura prze.z za.prze. czył ·oświadcze,nh1 dyre.:koo- Sotia ~M 

b k Bukarc::;Lt 2i'J w konferencji londyńskiej, w obradal!h I eona na placu Marjackim, była metropolitę Szeptyckiego, było na ;·a . 1ura prasowego przy; om1:::ar- Wiedeń OOOi
3 i;ene•·.kkh. w kMforenril ror.bro~l·l· I nawskroś nieszkodliwa. Wypadek I wskroś zimne. Metropolita nie wy· 1ac1c dl:a sp.r~ . zar-rainicznycli w 

..,,,, 11• rJazdacil pacyHstyc~nych etc. • I , . . I . • • ł Moskw1e 1 o 15łrl1.e~1o1u irukome~o 
A ;dz t możnahy 7.nafeU rnocnlel U! ten nte wywo ał w miescte zadne-1 powtedzia~zy Jedneiło 5 owa, l porozumienia anigielsko-f,-441cueiko-

i dobftnleJsze zaakcentowanie skutkó ,v ~o popłochu, lec:z: spotęg~ał tył- 1 vprowaduł P· rezydenta do cer- japońsko-amerykańsikfo~, dotyczą 
wojny Jeśli nie DOi el<ranic? ko objawy entu 'azmu dla osoby, kwi i odprawił modły. Dopiero po\ ce~o podziału Chin na strefy wplyl• PARYZ, 6 wr.z~)a. (PcArad'Jo). 

Otwarcie Ułełdy PUYlkleh 
Propaganda prz),jaclół J>Okoju zyska!a- prezydenta. łytn obrzędzie pnemówłł paręl wow. Londy.n 85 

~Y n~ popnlamOŚc! gdyby sięgnęła !„> W przeciwieństwie do uroczy· I słów do p. prezydenta. Zaznaczyć ODBUDOWA ZAGLĘBIA ~:~ra ~5 19•15 
film, Jak<1 Po ~odek, 1d:vby i:ademon tro stego przyjęcie zgotowanego p. nalezy' , ie w cerkwi nie było zupeł 
w.al.a na ekra" e skutki wybuchu grana- • • j , , . . ,. RUHRY. Da1lia 2" ! 
tu, ataku ~Howego, bomby Jotnicie;, prezydentowi w synagodze, gdi1e nte pubhcznosc1. . , . Włochy 83,25 

' -• ..... „ cf d b 1 · NEW JORK, 6 w.rzesrua. (Pat)- '°'-"'aJ·""'·"'a 360 me „ •Vl ttGW{) u o o aw anta l ' .:y.e,w ... „ •. , 
9'ę skutkch tak.ief pr<magandy: defety· l z , • 9 • d , 5)"11.d~a;t hall'likć " tutel}S.zych do- Hoła!lldia 733 
zmu, unllc~ służby wojskowej etc. i gromadzen1e l1g1 naro ow. ct~rczy 10 miljonów d~lar6~ nie- Norwelła J63 

lneutralł~UJe te skutki ewentualne wia I ·· nueok1emu S)'lll.dy1kafowi węglowoe· S1;wetja 506 

Sllłe międzynarodowy charakter kina .

1

, ECHA WYBORU MIN. SKRZYJ({. riota grupują się jeszcze chętniej mu na cele odibu<lowy m.głębia DZI. UPŁYWA TERMIN NABY 
roz.ln•"ość Jeco prop~•~Y· . SKIEGO DO PREZYDJUM. niż dawniej pod skrzydłami Fran• Ruhry. I WA~IA OBLIGACJI PREMJóW. 

Spralva ))Okolu moze mreć potęzne10 GENEWA, 6 września. W ko- cji. . 
sofusmi'ka „ klnie TRES ł h J't h d · 1' Kl DOLAROWEJ. 

. . ~c. po .1 ycznyc zgroma zerua _1- KIEDY NIEMCY BĘDĄ PRZYJĘ· NOWA GIEŁDA BAWEŁNIANA ·· • 
g:. 1est zyw? ~omentowa13y wybor . \V AMERYCE. j Dz1s upływa. ot~teczny tenm1i 
mm. Skrz.rn~~1ego na w~ceprezy. TE DO LIGI ~~RODóW, , . . . \ ?aby~ama oh!1gac11 5 pr.oc. pr~-

SWOBODA KOMUNIKACJI denta seSJl 1tg1, co znacznie wzmo- P ARYż, 6 wrzesma. (A. W.). - Od poł roku rozwazaJą zamte·, 1owe1 pożyczk1 dolarowe) po c_E'.me 
W NADRENJI. cniło stanowisko Polski i wzmogło Według driennrk6w, zbliżonych do resowane sfery amerykańskiej emi,syjnej 4 dol. 75 cent. od dnia 

zainteresowanie się polityką Pol- n~u, Francja zgodzi się w Gene- plan założenia w Chicago wfoJ.ldej 

1

8 b. m. bowiem, obligacje premj6w 
ski podczas obecnej sesji ligi. wie n<t wstąpi~nie Niemiec do ligi ~ ł·.J b L· • kt. t ł b ki spr.zedawane będą po cenie M-

KOBLENCJA, 6 wrześma, (Tel. 
wł.) Komisaj nadreńska pod prze­
wocbsktwem gen. kom. Firard'a po ,,JOURNAL DE GENEVE'' O MO· 
stanowiła wzno.wić swobodę komu WIE MINIST. SKRZYŃSKIEGO 

GENEWA, 6 września. . Mowa 
llłkaeti wm.tzy lewym, a prawym Skrzyńskiego żywo jest komento-
~rzegiem Reaa. Komutlikaeja na wana w delegacjach i w prasie. -
azosach i kolejach jest również wy „Journal de Geneve" pisze, że min. 
lęta z pod kontroli władz okupa- 1 Skrzyński zyS1kał uznanie audytor. 
„yfllych. jum za wysoki poziom swojej mo. 
J wy i za dos·konałą francuszczyznę, 
POWSTANIE NA KAUKAZIE. w jakiej została wypowied!.iana. 

LONDYN, 6 wrzcaia. (Tel. wł.) 
Router dollOli z T'yfłisu, iż połowa 
~ i Azerbejdżan objęta ;.t 
powstaniem. W Babunie tocz4 się 
laiarte walki ułicme. Straty duże 
Po oba strooach. 

PO MOWIE HERRIOTA. 
PARYŻ, 6 września. (PAT). -­

Prasa wyraża jednomyślne przeko­
nanie, że przemówienie Herriota 
wywarło olbrzymie Wt"ażenie. 

Jaik pisze „Le Journal" stwo­
rzyło ono wspaniały i niezapo# 
mniany dzień dla Francji. 

Zdaniem pisma przemówienie 

G d K • premiera fraacuskiego była magi.. ran - I n o. stralnę odpowiedzi4 na mowę Mac 
Donalda. 

Dziś pot~żna premjera ! 

,,Tajemnicze 
„Petit Parisiell'' stwierdza, ze 

przemówienie Hemota było nietyl 
ko sukcesem osohłsf.ym premiera, 
lecz wprzeciwieństwie do Mac Do· 
nalda, Herriot mniał trwat stale 

ł 
• , '' na solidnym terenie rzeczywisi·. · 

ma ze ns two śc:~Ere Nouvelle', oraz inne pio.11·a 
Dramat w 2 serjach, 10 aktach. Nie· i zaznaczają, że małe narody n ·; ~ 1' 
bywałe napi~de, imponująca treść. tu~jazmowane przemówieniem U' 

od • I t · 'ł 6 .e uy awe1man~1. ora s a a y . I . . 5 d I , nar ow, a e s anowozo sprzec1w1 . . . I mma ne1, t. l· po o 1arow. 
się temu, aby przyjęcie Niemiec się nowem wtelktcm c~ntrum i Ciągnienie „dola.rów ki odbędzie 
dokonam. w drod~e .skró~on~go po z~łaszcz~ dla handlu ter~1nowe- się, jak to już: donosHiśmy, w dniu 
(o,~~powani~. PrzyJęct~ N~emiec do go. Pro1ekt ten, który medawoo · i października r. b., w którym to 
hg1 n3.rodow. odbędzie się w dro- zdawał się upadać, stał się w o-'. diiu w„1 0,nw~··1"' hędzic jedn~ pre-
tłze zwykłej na mocy paragrafu t t . h d . h akt 1 mi' a w sumie 40 OOO dolarów t sze-. · - 1 t Hd d • s a nic mac na nowo ua . . . 1 p1erw~'.7egn pa i.~ o .ze naro ow: . . reg pomnteJszych po 8,000, 3,000, 
Uprzednio kom1s1a wo1skowa musi nym. Ponadto zamierzone 1est po·, 1 OOO i 100 dolarów - ogółem 53 
uznać: ż~ wan1nki przewidzia~e w wołanie do życia w Chkago wAel-. p~emje na ogólną sumę 65 tysięcy 
art. p!el v,-szym, zoistały spełnione. ki~j giełdy wełnianej. : dolarów. 
UCHWAŁY TRADE UNJONóW. 

LONDYN. 6 września. (Pat) Ob· „„„„„„„„ ... „ ... „„„„„ ...... 
radujtlłcy w Hull kongres tradeu.njo 
n6w wysłał do Mac Donalda pismo r-~~~~,~~~~~~~I~-~~*-~~ 

::::::;: :u ;:::i~::;~~= • Szkoła '"1· erowco.' w ~ 
nadzieję, że plany jego :zostaną cał • I 1 
kowłcie zaaprobowane przez ligę.

1 
s h d h 

Kongres jednocześnie uchwalił re- amoc o o w YC 
zolQcje: kon.gres w imienia 4 i pół ł POLSKIEJ YMCA 
miljoae zrzeszonych tracłeunjonist. 

W. lkytanji pnresyła powinazowa- Al. Kościuszki nr. 68. 
nia 1'Z4dowi z okazji uwarcia trak .-.. . 

1lt' zawiadamia, że z dniem 1 wneśnia przyjmuje zapisy na nowe 
łata angielslr«M'osyjskiego z dnia 8 I kursa: Zawodowe 3, 6 i 9 miesi~czne w godz. wieczorowych, 
sierpnia. Rałytikacja i realir.owa· Amatorskie 1 miesięczne w godz. popołudniowych, dla Pań 
nie tnkWa ma 1-clne maczenie ..,. I miesięczne w godzinach rannych. 
· '::t nokoju światowego i odbudo- _. Ot?bta ba~d10 przy~tępn~. . . . 
wy życia ekonomicznego. Kongres & Bhtszyc~ lnformac}t n~z1eła kancelaria szlinly (l(\f.tiz. 
"''"."' d • • b ,( · b ł L }'()do 1pp.1Gd3 do 9 wieczór. SC.---1 rz 1 lll ę 5 mm, a y u a-

• '":.· 1 łi·i.ację traktatu. ~-~~---~~-~>*~~~ 



„ 

• „KURJER WD!CZORNY", Sob(){'.a, dnia 6 wrześn~I!. I~J'l r. 'flirr. 20-, 

------------------------------------------~;...... 

I co o z 1 E !Uł ITTiE?l Polski monopol tytoniowy. NA MARGINESIE ZA!:ó?PIERWSZY!~~p SĘDZIEGO 
Dii&: Eugeniusza Instytucja fa iBsf pomyślana Jako tródło przymusowych dachadciw POLSKA-WĘGRY. POLSKIEGO ZAGRANICĄ. 

WRZESIEN .Jntro: Reginy P. M. dla skarbu. - 0 sprętystBJ arganlzacJI handlOWBI niema fam mowy. Op' • sęd · P'h d · Bez:pośrednio przed spotkan1'cm 1n1a ziego i aka o rużynie 
BłurokracJa I niedołęstwo panuJą wszechwładnie. "aczelny nlefa· polskiej. Polska-Węgry odbyło się w Bu-

6 Wschód sł. 0 ~· 4
·
55 chowlec monopolu zaimuje się autoreklamą. Wyroby monopolowe dapeszcie, jako przedmecz spotkd 

Zachó(l Sł o o 6 15 W 1'ednym z pism wiedeńskich u- · · d d t · . ~ · odznaczają SiP wysoką ceną i na1"gorszą Jakością. nie mtę zynaro owe reprezen acp 
W d k 1 09 -t kazała się wzmianka o meczu Pol- d · B kl h w· d · · B 

schó s. · · pp. Ustiaiwa o mononoLu całkowicie na1'wv-'N>1' 3 do 5 szbuk takich, które k W d d ruzyn • asowyc te nia 1 u 
Z hód k 10 25 ••• .i- 1 -- s a- ęgry. po ana przez sę zie- dapesztu. Mec:: ten zrukończył s{e 

ac s. · „. wes.zła w 7vaiie. P.r.z-ed mie&i,,,,...em bez -t1n!·e•:::en!:i. i wałk•owwia i bez go spotkania p. Pilhaka. · 
-1 ...,- <'> wynikiem 1:0 dla Węgier. 

Dług. dnia 15 
f!. 

54 m. un~eiruchornione :ooshały w1szys-lk·ie skiraj.ne.go naitę.żen11a płuc moma za „Mecz te.n wywołał wielkie za- Zawody te prowadził ku zupeł-
Ubyto dnia 2 g. 55 rn. pcywa:tinie iaibryiki wyrobów tyto- palić, reszta nadaje się do wyrzu- interesowanie w Budapeszcie, nemu zadowoleniu obu stron kapi­

Sobota 

Biblioteka Publiczna, t11. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

Miejska galerja sztuki. 
park im. Sienkiewicza ·wystawa 
:nalarstwa, rzeźby, grafiki i zdo­
.rnictwa polskiego), otwarta od 
10 r. do 8 w. 

Czytelnia ,.Tow. przria­
ei6ł F-rancji0 , ul. Piotrkow­
ska 103, otwarta codziennie z wy­
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. -

ndowych, które rząd częściowo wy cenia. Upa.rty paiLaicz zepsuje kilka g.c!zie liczono nawet się z wyni- tan P. Z.?. N. p, Obrubański. 
kwpił, · a częśoi0W10 uindieruchomił pud.elek zaipał•ek, nadwyręży płu- kiem niekorzystnym dla drużyny. Wyją~owo niemile usposobion:t 

dla sportu polskiego prasa wiedeń­
przez niieod.rnowiieitllie koncesji. Od oa i 'I!Ji:c nfo wi.skóra. Co do0 jakości Co do poszczególnych graczy, to ska, wyraża się 0 tym pierwszym 
tej chwi.Ji wyłęamym producentem papieros ten b~lędnie ustępu- na wyróżnienioe zasłużyli jedynie międzynarodowym debiucie sędzie 
wyrob6w tytoniowych dla rynku je papierosowi w 70 względnie 80- Karaś i Kuchar. Pierwszy, szybki gc polskiego z całem uznaniem i 
krajowego jest monopol tytoniowy, groszowem pudełku fabr. Nobles- zwrotny i peWi1ly obrońca, Kuchar twierdz-i, że S?o-kój i zdecydowanie 
utrzymujący w ruchu kilkanaście se tub Sz~res~w~·kfo~o, al1bo kt-ó- wspaniały środkowy pomocnik. kreuje p. Obrubańskiego jako kan-

1 N - .l p h k był b dydata na ki·erownika najpowa-
swoieh dawniejszych fabryk i pła· rejś z lepszych fab.ryk wielikopo1- apao., uważa p. i a· , ez- żniejszych sp.otkad międzynarod::>-
nujący uruchomienie wykupionych ski.eh. · m.dziejny, akcje j-ego rwały się, a wydh. 

nieruchliwość środka napadu (Rei 
fabryk prywatnych. W docLartkiu - mimo ~wrni-eń mana i Garbienia) raziła woh~c Gdyby głosy prasy za.granicznej 

Stosunki, jakie zaipenowały na n.aczeLne.go rekliamenma>ehera mo- błyskawicznych posunięć przeci- mogły wpłynąć na P· kapitana P. 
lr)"ll'kiu wyrobów tytoniowych w nopol>OWeg.o _ że zapasy, jakie po wnika. Z. P. N., który możeby zaczął s~­

dziować, a rzucił kierownictwo pił 
tym okresii-e przeljśdowym, zanim sfada monopol tytoniowy z prodiuk Pierwsza bramka padła dla Wę- karsiwem polskiem, odbiłoby się to 

Dzisiełsze widowiska; uruchomione rositam.ą w zarządzie cjl fabryk prywarbny<:h wystairczą grów ze strzału Spojdy, który zibvt niezawodnie na rezultatach, osia­
monopolu fa1brytki prywatne, najle- n.a kilka. mi·esięcy, oikamje się, że silnie i niespodziewanie z krótlkie- ganych w spotkaniach międzynaro 
piej świadczą o ch.air.akterze tej ilTl- zapasów tych niema na rynku. - go dystansu oddał bramkarzow:. dowych przez napady reprezen­
styt.ucji ii pozwail.aiją sipodzń-ewiać się Prze·d>0W1Szystk<iiem niema fo·h w Drugą zys:kał Takakcs . ~racz .,V' - tancji polskiah, lepiej niż dotych­
jakinajgorszych .~eziu•litaitó'w i-ei dz:iia- s~rzeda.ży w skiład'aeh moo~olo- sasu'', trzecią bramkę Br·aun z M.

1
. czas zestawianych. Tyły nasze są 

,,Teatr Mieiski„s 
„Ptak Niebieski•. 

~,Casino": 
.Słynny proces bankiera 
Laropuea• 

,,Odeonu 
• Tajemnica klubu Savoy•. 

r -.i- T. K. Wreszcie :z.wartą i ostatnią zawsze bez zarzutu, a napad„. do 
ła1Lnioścl. wych, a niawoeit mem.a iich z maiły- strzelił środek napadu, Orth. niczego. -

Naicze.liny ~ektor mon~l:u w mi wyjątk.aimi ne:wet w hamdliu po- ~----p-·-----·--
niezliczonych inspirowanych wy- kątnym po najbairdz.iej w~órowa- I{ • 1• ł Ir • y dh • 
wiadach prasowych kaU W)'IP'isy- nych ceinaich. Wiiidoczmie wń-ęc na,. rym1na IS y na 1 w pa ni 

._Luna••: wa.ć praiwdmwe panie@i.ry.ki o do- pu-a.1wdę z,awasów ~ych nii1ema a sta- Scheiblerowska również. o systematycznej kiradzieży żwJru z 

"Żona, które1· nie zna własny h 1 1 ś · -~w'k· 1 · · · K t 
mąż". tyc <:.TJaiS1owej d.ziiaiła ltlośd mOl11JOlpo tyści w monopolu nie mają pojęcia Wo!ciechowSiki Józe<f, zamieszlkafy e nic"" i , ezące·i przy szosie ans an 

~Grand·- Kino'•: lu i jakości d1ooterez.a1J1ych pr-zez 0 zapotrzebowaniu rynku. W sik.le- przy ul. Niski el nr. 1. robotnik fabry'<i t~ nows:kiej. 
~ I p· . d • II O • monopol wyrobów ii 0 d()brodziiej- pach mon"""""l,owych niabyć· moma Scheiblera i Grohmaina (Emilii nr. 7), Żwir \);lle-iy do magistratu m. Łodzi. 

• " 1esn uszy • · " n · . . . . . . . . . -';~ sikrad! z teiie faonnki .z aipretury 237 i Narlły paraliż. 
• stw.ach, ~11em1 w IDal}bhZ1Sze1 przy- na1wyż.e·J sbnkadory monopolowe, · 6 

Klllo -ap6łd• pracown ł bda.rzy pół met.r. ta.waru „Abaclii". W d,nilll wczoraiszym w wagonie linii 
....... •• • ; sz ośai. mia. o ć 1'\1'11ł.ate7V, ' któ d ' ' • ' • I 1- kol- .J_ 

pańatWOWJ"Ct.: a • : -: 1 n.a re. ms1a1 1U~ maio •LO aa Woiciecltowskl został zatrnymany na 11. przejeżdżającym u!Jicą Rzgowską. 

Królowa Maułin Ro1uw-•. Pn1wdą na:botn'llalS<t Jest. z.e mono s.1ę złaipiac. ulicy przez poste:runlkowego oolicii i od- został sparaliżowany Lisiak Jaknh, z.-:1-

„Nowo6ci•-s -- poty l tytoniowy j~•-cikężką. biurokra Natomiaisit w haiń.dLu pokątinym prowadzony do komii.:ariaitu, 2:dzie „o mieszkały przy . ulicy Zachodniej 41. 
,,.,,.. .... .,_..,...,._ uu itót- silos spisaniu pro.tokiułu przestano go do dy- Lisiak został prz.eniesionY do pobJ;. 

„Demon gry•. --e -=-~~Z: . ,__ .. ...., o:w.a ooraiz wńęc-ej Zl!llajdtllje s!ię papiero-ne Sł\ ws ... „.,,...,,,.,. llSuu~eJą.oe przept- , l h Gd ń ka • spazycji władz sądowych. skiego komisaria-tu, skąd wezwany '~-

(Siniaja Ptica) 
pod dyf. J. JUŻNEGO. 

fi programie m, in. Burłacy, Kata­
rynka, Rosyjska zabawka, Marzenia 
Kinta, Pieśń błazna, Dobosza swe-

go wezwał król. 

-l---' . h ,__ :i........~-tJ. sow szmug owanyc z a s 1 POŻM karz pogotowia p~zewiózt go do domn. 
sy () OS>ZOZll('Ufl~C'l'8JC S.K.<all'"vvw y .... n, ' N' • L.t • .l__ ' 

--'·--·-- k' odb" • I iennec, K'l-Ore s.pr2Jeoiawrune są po W wars~~w-'·im ban.ku, mieszc~_c"m 
eo przeUJe'WIS.zyi91 1em 11a się na • h h · UO. ""' ' 

• k , • b k • od I wygoriCYWiainyc C·eniaic • W grun.c1-e s·ię przy uł. Piotrkows•kiei 77, z winy 
Jll osc1 wyro 6w, · tOl"a sreregu · .L k k · h k 'k 1- · · ta . . :....... • . • lki • kry · JeUIIl.ai upno lC' all• u. Uje się - wadJi.wic urnądzonei :n~tafacii elektry::z 
mtytki.e~ęcy ,......,.. mzey wsu ei - mej nńiż ~ wyrobów_monopolo nei, wy'bucht pożar (k.rótkie SlJ)ięcie). 

h zc1 ,_ h d • ....i.1. Na miejsce wypadku porz~-byf pierwszy 
P Isk

• 1 • 'ń'YC , Tlllie l()LIQ}"C O UIZ y .,...u, , l_. 
o· ~ moniopo1 tytonn'crwy prze- 1 . • oddziaf straży ogniowej, który oii:lr• 11-

jął na.zwy paipierosów przez siebi•e P!l"zy tak1'Ell) gospodairce m-Oi11opo- gasi!. 
prodrukowiaaiiych od monopolu au- lu tytonil()Wego, mus~ powS<tać po­
str}aoki•, nie przejął jednak ja- dejirzenie, że monopol jest niczem 
kości. Dotychczas wyp11isz:cz.aJJ11e na innem tylko jeszcze jedną izbą 
rynek papierosy „eig1ip.sikie", „s&k skarbową, krtóra ~biie.ra pocLatki od 
sy", „d:ame5", „damskriie", ,,siprort' i palaiczy, gd'}'lŻ dostarez..ainy prz;e.z 

MagistTBckie kamienie. 
Baralewski Alelksander, zamieszkały 

w Cygance. dozorca robót magistrac­
kich zawiadom!? 6-<ty kotmsaria.t policji 

Odbicie łupu. 
(~) Dziś w nocy patrolując;­

policjant zauważył kilku pod,ejrza 
nych ludzi, którzy nieśli jakąś 
paczkę . . 

Na wezwanie policjanta do za­
trzymania się rzucili s-ię do ucie­
czki, p<>rzucając przed domem na 
ul. Pomorskiej 115 paczkę, w któ­
rej znajdowały się kradzione nc-
czy. 

t p„ są faibrykow1ame z najpodlej- m10nopol tow.ar nńewspółmieirn~e FEJLETON. 

szych gatunków tytoni, w~lędnie ni'ŻIS<zą prz.edista'W'1a wairitość do po. Nowy rok szkolny. z liści tytoniowych niief.ad1owo pre bittanei zań ce~. 
•·· parowanych, gdyż do palenia się Ze stirony mcmioprolu tytonó.owie- W pomied!ziałek, 1-.go wr:ześnria, ko wiiedzą., nii-cz.eig-o się nite ~: z 

-------------- nie nadają. Prziedewszy;stk<iem na- go ZJaJpewciają, że po uruchomieniu zabiieHfo. się nia ~10trko;wskiei od Dobłaa:runiem patrzą się n.a współ­
Kaa nJnna od 11 ·Z i od 5.g 

HUMOR 
(Z tiki profesora P. Halperna). 

RóżNICA. 

- laika jest różnica między przyja­
cielem a J)J:zyjacielem domu. 

- Taka, jaka .między dnierm a oocą. 

ZROZUMIAŁA 1 
Pan d<>mu (do osoby, która na skuteik 

ogtoszwia ofia.ruae się ,,do dzieci") -
Żony w domu niema, ałe ja wiem o tern 
}~roszeniu. Czy pani lubi dzieci? 

Bona: (z UllŻm-OIWainiem): - No tak„ 
ale wolalalbym środki ostrOtil1QŚci. 

NA WIZYCIE KONDOLEN­
CYJNEJ. 

dziane są jakąś skamieniałą masą, fabryk prywań;.nych, wy.rabi.a1ne w fartus.zkow pe~JOOHł~skńch. . . kolegów. 

k , · · • . . . . · h d d h k' Jak białe kwia.rty 1aiMon<ek 1 w1- Wychowawca klasowy podaje 
. to~J pł~1-en zapałlk·1 s1ę n:e lma me . bę ~ 'otyc. czias~e g~t~1111• 1 śni na w~osnę. spis niowych i;iodr~Zindków: w 
i ktora 1111e pt'Zepus.z.cza p'OWl.elrza. papllemsow w reJ same') 1akosc1, ze Ob-ok tych kwiatków kiroczyli trzeciej zaczyna1ą alg1ebrę. Wy­

~ dodattku ~yd1m1ela·ją niemHosi~r więc będriemy mi-eli mo~~()~owe 1 so.bi~, ja~ ma~e ~ębczaki: u;.z,~-o- 1 c~owawca p1s .. ~e wielki.em~ Hrtera­
nie kopcący 1 gryzący dym, draz- Erg,o, Feo:vor, Gr.aind Pnx 1 1.r11nie. wie 1 u1:1rn~ail:i ~~ę, wynueruah u- rru na tabhc_Y- „!»odr~cz~1k alg;: 
niący płuca i drogi oddechowe po Jeż.eLi jedinak monopolowa jakość Mony, usm1~hy 1 t.em podobne za- bry difa szkół . sredJni,ch , ~zęsc 

• • • • ' . . . loty z kole.zamilmrm. I-s:?Ja. Po klais'1e prziechod:zt po-
budza1ący do kaszlu 1 mdłoset. p.a1p1.e.rosia Er,go porostawac będi2:1.e Roz;poczał srię nowy rok szkol- mruk 1ęiku, wesitchnii. einń•e przeira.Z:o 

Stiinkad•ory te, nędzna parodja w tym s.amym srtosooku do jego da inry. . • nych dusz-Y'cz.eik oo<l mtd1nio6ciami 
dawnych wyborowych p.aip<ierosó.w wind·e}szed prywatnej jakości, w ja- Schodzli się młódź do klasy, spo noweij tiaj~kziej litesroweq n.wk<i, 

m011110pol1U a,usitirjaickie.go, sipr_ z_ eda-, kim poZIOSlfaie jaikość Damesa mo- !Yk'ą siię siiairzy. ~oliedlzy, zaiezym.a lale jest w tern westchn~·oofo i dru­
w.arnie są na waigę złot.a 6dyż ~· nop-0lcrwego do dawn•ego Damesa F", Slę pa1kty o .mi~JSC•a, ze s.zcze~ol j my ~rochę'.. oto uczę się algebry, . . ' "" "I . . . . . nem uwz,g,Jędmem.~em sprawy pod-

1 
to rue w k11 dmuchał! 

pudde.czko pa.p1erosow „d1arnes austiryack.11eigo, w co wątp1c n'1'e mo- pow.iadiama i „ści.ą.grunfa". W księgarnia.eh pelmio. Czas ten 
za'Wlieraijące 20 sztuk, k·osztu.j-e 1.50 1 żna, to szkoda wog6Ie zaczynać. Nie 1edein ZJ111iooiił się prz.ez lato należy do dora:stają.c,ej i na do.ra-
zł. W pudteł!ku taikiiem mai}dtuj.e saę i F. rrlli·e do pomamliia: z małe~o chłopca sta!l!iu będącej md."odrieży płci oboi 

--·----·O ,z cie1111k:im głosiMem - struje s.;ę ga. Niech się iil!ie wa·ży człiowi<ek w 

P I d • chłlop o basie jaik z bec.ztlci: tylko wieku pozias.zikolnym przyjść po ia 
rzemys OWCY wprowa za1ą. ir.zadkie wysolcie tlQt!ly w mowie ta kieś SlWOje nfoaktUia:lnie rz.e.czy w 

W życie swe propozycje. iki~go boh'!łitera z. tirze:ciiej-s.1Mar- taki C~S do ks•ięga1t1ncr~ J~st fo,?1 te 
. , • • , • • • , • teJ klasy wskaro1ą, ze pos~·aidacz raz kirolest'W'O szkoły 1 bia1da mtru 

czrf? · (b,) Związ,ek włokienntczy w. pani ł_om od.:powi, ed.n10 pn, eb~zac penSJe te~o basu szczyci s~ę nim od nfo- zowi, którv s;ię w niie wkiradn~e. 
- 7,rana zachorował, a wiecz.orem już t I ki ł ł k61 k d bdz I b t kami 5 · ' s wie ~ s e~ rGZeS a o .ni o I 1 o ie ~c ro o m . , ma~~· dawna. z dumą wymielll~ia1ją uczmfowi-e i 

nieżyt. 

- O »le sobie J)r·?-Y•P<>tninam, to mąż pa 
n; za :iycjia zawsze byf taiki :PT~i. 

wszystkich .firm z. w~zwantem do 1 R?'botnt~Y. na .to się n1e zgoc!zil1; Dziewczęta dorastają prędko. - uczeni ce mądire tytuły jeszcze· mą 
wprowad~ema w zyae propono- · gdyz u'!azaJą., z': sprawa. zmian~ Przed wakaicjam: rówieśniczka i drzejszycl ks-iąg uc:zonych. 
wanycb przez,przemys~owc6w no- wanm~ow pracy 1 płacy ~mp.a b'.!c tQwairzys2'Jfoa z te.j sann·ei klasy _ Tytuł wypow;a·da i patrzy się n.a 
wych warunkow nracy 1 pł!lcy. uz~odni,<>na po porozum1ea1u się~ po wrukacj.a.ch _ sfaie się dorasta- oloczen~•e: nciwi-en ic~ł p1orunuił\-

'f!/ fabryce Poznańskiego , w związko'Y zawodowych z przemy- jącą panną. Nos~ jedwa.bn.e pońcw ce.~·o wraJŻ:c»nia na tłumie maków i 
Skrzynka do listów związku z tern, polecono oddzia- słowcanu. s:ziki, S1Ukienika podłuionia o kilka dz-lepi. Chvba, żebv w pobliżu był 
w zwiazku z aTtykufe.m p, t. ,,Jak ma- Ko-łeiarze um1·e1· a sob1·e radzi·c'' centyimetirów: aJŻ s~ę kręp~q.e .zdy- \akiś 11icze?- ósmei kla1sy .,.-- wtedy 

3 . . · .., • słanwowam.y młodZ11.a1T1 zbhzyc dio 1cs t gorze). 
gistrnt oddaje hold J>O~eglym za wał- p 1 __ .J_ d K k · k' l .J • 

rczes &półdmiellilli· miieszikanio- się s/'ółdZ1_ 'elnńa -0 uzyskam'e M""~Y- takfo~ rozba'W'i1onej, wyga 1a1nej, o- upi·one s!ąż: •t og ąu,aiJą wszr-
ność, za,m!cszczonym w N-rze 203 ,.Kn•r- b .l-. d I k' · .J C ,__ ,_ t · 

welj ptraoowniików koleijo"WV<"h p. tu d a iro:r.poc.zęcia U'UIUIWY omów brotnej w męs. 1.em towarzysw1e scy w OJOffiU. zego =a1K, o się za 
Jera Wieczornego", magistrat m. Łodzi W ·· 1 

- 1 1 d ~ · d · · k · · k bi 
łodtkowski :informuje nas, iż od już z najb 1•ższą wiosną. - przez .a;tio oirza11eJ 1amy. ltll1e1111L UP'J. używam1e 1 po om • 

uprasza Szan. Redakcję 0 opubłMrnwanie drwuch już przeszło Lat 51półd<zielll'lia Sprnwa przycLzfału p-rzez magi- Chłopcy opow·iadaij<i sobie na- nuie jak się da. 
nastę'J)uiacego w:viaśnienła: starała się uzyskać grunta pod bu- strat m. Łodzi odpowiednich pod w1.ajem ·o wycieczkach, o grach -i Naza1ufrz '·dą s.obie pa.no · e ucz 

Wcd!ng 'nform:ic.ii wydzfalu g:ospodar dowę domów mieszka.n~owych d·La budowę tere.nów znajduje się .na po te wa.rzys.lwue 1-etniiero. n:owic z nowemi ksiią,żka.mi do 
czego. zw(z.ka gruzu i śmieci 113 n::isyp, swych członków i wceszcie obec- myślnej drodze, gdyż oddaną zosta Dziewczęta o~lądaią się ukra-d- szfooły. 
prowadz:.\CY do pumnjkJ poległych. d.>- n.ie generalna dJirekcja dóbr pań- ła już do kcntlsj:i SU(."'iWl!kro.weij, któ- .kiem, cału~ą się „n.a d~zcz" i A na wierrzdrn wszystk '. ch, wid­
hony'.1-ana J1:st w myśl zarządzeń oddz!a- stiw~h przyd.ziielił.a około 14 ra po -0szacowa.rriu i:rześle ją do szepczą ooś, każda swej najserde- nie<je wyraźni!e: „Geometrja". -
tu pl::rntacjj rnicJskioh. NagromadzMe mórg przy przystanku kolejowym zaakceptowania radzie miejskiej. cznii.eijsze.j. . iech wicdw, ! ~l : jestem uczony, 
m:lkrial ~ pok r ~ k z~istana \\ a·rstwą zie- żaikowiice. \Y/ związku z tern w najbliższycli Zaczyinaja s~ę pierwsze le-keje. niech -n!e myślą, że jestem w trze. 
Ol. JlOCtClll drnga , ?,godnie z J>łanem roz- w· tej samej miejscowości spół- dn·iach L.OS~aje zwołane n.adzwy- Niesikłiad111<ie, n~e tak jak co dzień! ciej. Jesfom w C7.wa.rtej. I durni:> 
szerzona bf;'dzic do 19 mdrów. całość pś dz1d111a moies.zikan.iowia otrz:ymał>a cz,11ne ;'.~~lf:>nie, które uz~odni sta- w rOlku. Układa się l.islę uczn1ów.

1 
··ozpie1ra chJ.op:ika. 

J>r7c z ;-:i clP.C\\ 'icnic 11zysk:i cstct\·cr,•1\' ::lodatkowo jeszcze 27 mór)!. tut z 11rwwą l'"tRwą handlową i prze J r Jnych brak - „klapnęli". inn: • , • 
~-r.1:lą<I. Prl' ;-; :1de11t m. Lodi i. Bczpośrcdn·io ~ otrzyma.niu te- p11 \'ad.zi wybor) 1 owc,go zarządu.I :~r zybyli - drugoroczni - powa-1 Swięć si ę , świ~ć - s=<;;. wich 

a. C,..lllL re.nów pod ~ ei.mów, siara łaa i chluba ka.żctej klasy. Ws.:iyst- młody.„. Fidelio. 



• • 
\fr. ~5 .Kt.JRJER WIECZORNY", Sobota, dnia (5 wrz .zśn:ia 1924 r. ______________ ...................................... __ ..._ _____________ ._. ____________________________ _.._.. __ ,_, _________ -=----- -----------------,_,--------------------.................... ..... 

Czy . ''? 
• kra ' 

I Aix-les-Bains Górnego Slą ka. 
Borys S.a·winikow, many terro- ~jest im tam znowu tak dobrze. My ; . a) skrucha za zdradę rosyjskiej (Koresp~ndencja własna „Kurjera Wieczornego". 

11sta rosyjskii, eiserow1ec ~a c~a- ; P?lac~, umiejący s1ę tułać po świ·e- ) cjczyzny; , , . . . , , Landeck1 w sierpruiu. I clz~ł, że 'll!i.c n~ to pora.dZJić 11~~ 

przeklęty 
sow carskich •. poza·tem w>:,hit~1y au 

1 
c1.e, wwm3'.' o. tem z ':"łasnegCl, a d,a. l

1 

b) mił~sc do meJ,, miło~~', która Poslainiowilifilny jechać z Byto-. ' moze, ?s.takcz1?.1e zez;v?lt n~ pl. e 
tor Bladego 1 Wrone~o Koma,. -

1 
willego dos~tadcz<?ma. . . . przezwyciężyła menaw1sc do . mia do La,ndeC'k samodiodem szo doisc do me.zbyt JUZ odległ.e~.o 

poza.te.~ cz.y~ny w.aUuerz p:rzcc:w- I Po~~ tym~ w_z1ględc;111:1 - 1.c~Ł J~-
1 

wczorak;zych jego wrogów poli- 1 oiwartym, gdyż podróż poc1ągi.em stąd L~n?•eck, afo samochodu me 
bols:zierwick1 1 kombat.a1nt Polski . z Iszcze 1ed~.n, m>1.a.no'Yic1_e dm1ałaal'!e 1 tycznych. w :iiadinym wypadku nie da taik do- przepusC11. . . . . • 
roku 1918-1920 - zost~ł o.becme l czasu, ktory sp.r·ruvvi1ł, ze: I Polska może być pewna, że ie- kiadnego pojęcia 0 krajobrazie. Z ~i;ono :V'.'OH:uz.onem:1 in;u·n~, 
areszt·okamy, "':' M.oskwie, osądzo- ' 1) 'tlQ•e .na1wiiść do bol1szerwiików ·0- l śli przyjdzie czas mobilizacji ro - .Już o 6 rano !',ajechał 6~os·obowy za:częhsmy Zl}ez_dzac z ·~We} ~?TY· 
llY na 1a1rę s;n}]~l, potem, w dm- słabła; syjskiei przec' :,rl;o Polsce __ to 

1
,;Benz" i ruszyliśmy. Pog.oda była Po dJWuch godzimach, ~O'J.echah~.Y 

dze uła:sikawnenia, wypuszczony n.a 1 Z) b 1 · . 1. 'ł b'l. . . . . · . b' 1. ·1· · t h k de Pa.t~chkau a stąd JUZ szczęslli-lno' , I o szew1,cy z,a:i.mponoW'a •1 s1 ą zmo 1 1zu1ą s1ę przeciw me) i 1a 11 przes iczna, an:t roc ę urzu, . d ~ L , 'k 
wo S(;, , , swej orga.ni.zacji ni.etylko Sawin- i czerwoni rosianie taksa.me, jak gdyż P'Oprz.edn~.eg'O dnia padaA wie '0 a~~ec ': . , 

Z .zk·e.zniańR Sawtiinikowa, kto~e.' z~ kowowi •. al·~ nL7z,a:vodn.i.~ i ~ilu- zmobilizowali się w roku 1920 na, deszcz. Sz?.fe.r nie znał je•s zcze dro . ~in~ehk ~:t . ietym. z ':1j•;łi;1~ 
rosYJSI ą ostą,.~t?:rza m. m. 11kowym 1 KierenskLm, ktorzy zora- komendę Lenina, ulaskawlające-l g1 , ale posiadał mapę z clokładneml 111 eis~;c .0 '!' ~e.V.o.Sąs a: 
prasia polska, widac'. Z<!: wim kluczem zaczną te~az oto cią- óo nawet dawnvch ża.1v{ 2.rmów w l oznacze.n;em szos. Chc·i·eliśmy je- PołoZ'ony :V mn~J~CO'WOSC1 gorzyslt-1 

1) Sa'W'iallkow żału1e dotychczaso ń·nąć do matus-,_i. Ra1ss~ ·e1"i"" ~ · · 1 • d • k. I chać przez Creisse Tos:t Gr·osc otoczonv iest. slicz.nym so.snow1m 
we1. swe9 _d:miałafo'<?sc1, związanie) z g~zi~ 1ch bę~ą są41u~, nazywacj wragom", Str. ehhtz, Klem-Strehhtz, Yaunwk a~e'ITI-" L..~ ~ ?wa;~y 17sit · ~ ue~ 

. , . , . . . 

1

.i;. • • " .ZJK , . " -:11m1ę zwyc1ęs,wa na „pots un 1 ~ . . ' • · • :'- 1 'T h .a . b ł cl 

a.kqą a.111hibols•zew1•aką. . ,sm11eirdzący1m tirwpam1 konhrcwo . .. , . ]Li 1J Patschkau do Lanide.ck. m. dvmam, n w I.ami, w ktoryc.h 
2) S . k --' ., . ,_ l l .. „ ł k . , . k Gdy mowa o rew1zt1 {v1;;: SO)U- Ok 1· B . . ład mi<>czc"ą s1"e 1·0-l1'c·,n" p"n~1·o"'·"~·y a.wm 10-W poguum1' s1ę z oo - UCJ't - a pot-em u a·s .aw1iac, Ja· , , • • . o 1ce ytomia me są ne, ··-· ': · · ·~ ·- ·~ "' ~ "·""·L • szewtllkam~, uzniając foh, }aiko prarw 1 v.•!aśll1Ii·e Saw1111lkawa.; szow, kto~e byl_y i kto;re ,hyc mo- rvślii•ność b. uboga, lasów prawie h-0t~le 1 sa;na!nria. , . 

d . A..:1 ,__ • ł . . . ~ą - frze oa tez pomyslec o zasa- . cl . ' · Napirzeci1w teńo „aiida.du iest mwy rz<l!U roDVtn~cz,o-w osc111a.ń- 3) bol1szieiw1cy od1n1i.eś1i sz.el!'eig · d . . . .. t k d t l 1I1
11ema, g yz powietrze, przesyc•o- Ktii·h . 5 b l~ <l .ai 

skiej większiości. suk.ce~ó.w :llta irynku mię.dzyniat"looo~ m~z:e1 r.e~1z11 sdosun hu oktr,c l ne je.st wyziewami z kopalń i fa„ d. 11 abus, ,m·1.es·z,c.ząicyl . h. a mąt sl . . ę 
• • ~ ... .J.~ ó . k • mnie1szosci naro ·owyc , ore br k· dlatego też nfoma letnisk a C' ze ran towarzys.<:1c . czy e ·n1ę 

. 3) Sa1w1in·kiow niaiWO<łu1e do uzna- ~.rym - ~IJ\.~a-s, _dy w1;ky . s1ą: mogą tworzyć ze siebie żywą gra- Y 'h . , . . . , ' i cukiernię. N a nienv~.z001 piętr;!e 
rua rządu S·Ow~clów tę emrigraieję zęta .rosy1scy i ex-kaidec1 2'Jił!wrndh . . d P 1 k R . 1 kto c ce uzyc swiezego powiet.rza, K 1 • t lb . t . • t 
rosyi"s!ką która ,ciągle mys"li o odre się w s.wych nadziejach. . I bmcę mię Z)'.'ó os ą a o.sJą -: a - jiedzlie do Lantdeck, Kuc1owy ' 1111-b • udr,1~u~u 1e.s o. rzyr;1·1 .:>d. iras 1 ~ 

• , •• . · , . • • • • 1 o, · w .:nia)'„orszym ramie, zywy Reimer,z. sne ziec 1~07~ ~ 1"1az1~ 1eszcz;u .1 
s~a~owan11u Ros11 diro~ą stwo;ze- _N~e ulega w~tp11wiosci, ze Sa- most między Moskwą a Warsza- Drogi utirzymaine są w najlep- p.rzysłuch1wac s~·ę ork1iestrze wo1-
nJ•a ll!Ml.ego rządu poza bolsz.ew11ka-1 wmkow - zamm został w Mo. - . wą most na którym one fmniei"- . -'~- l ·1 skowe1· która dwa razy dri ... n:nJ"' · k · t „ · ł ' • • 1 szym porząuit1.U co pa.rę n :orne- ' ~ , "' mi. s wie "zaaresz owany - musia . szościl położą napis: droga do „_, . , . '. tabl" przygrywa. 

4) S . l Bi. . .3 przewidzieć wszystko od a'~ do I l 1 1 . „- . 1 l ULOW 2lIN'tJaU}e &ię i-Ca z ozna- O d 6 . , . "awmH·.ow, autor „ ·~a'Uego Ko . „ B dn b . ." I "przeK. ętego rraiu , )Cl.·.• .~o o&re- czenriem kiieirunków i nazw ,0foolti- go z. -ei w::..zyscy !'pieszą ..,a 
nia" jest tef'·az „czet"wonym ko-I "z · . o ku o Y uwierzy~ V: t~: śla ex.Jkombatant Po!:s<ld. Boris C2mych wiosek lub miast Kurpromec::-dę i wtedy to odbywa 
n~em", w ręku I~I m1ędizyina.r~d?w- dby Mectał po „cz~~woną sm:ierc i Wiktora.wie~ Sawinl<:ow,_ dla któ- O g·odz. 12.-ei z.aiechaliśmy do [':i~ przer~ląd toa 1et Z pnfród .stroi­
kij, ktora pobraf1 wykorzystac )ego• o os. wy czł?~1ek, . który tyI: I re go prze1dętym krajem była Crei®se. Jest to dość ooże przemy . nycn pan zwn('aJ.a 1 1wagę ied.na, 
nia~wi-s~·o i "ipaka•}BJilJjie" w celach sprryt? 1 z<loln<?sci umiał. wło~yc ' wcz:o1riaj &os.ja, a dmś iest Polska. słowe miasto. BardiZJo ładrriy j.est tu ubra~.a w b:.arą cire~e.-de~chin'~„ą 
agitiaicyinych. w dzieło walki z bolszewt1kami, a Wystąpienie Sawinkowa to ie- kośc~oiłek z XV wieku ostatnio b sukmę, p.rzybrnną h~ałe.mt sfa-us1e-

S). Saiwinkorw złorzeczy łym wszy przedtem z ~aratem. dno z tych przypadkowych ostrze- inieudolnii•e odr.esitauir~a.ny. Poza~ mi n' 0rn.ro•:, ~·0 te~o n;a~y te·f!oż ko-
si~1m, _kitórzy, wra1z z Polską - . ~eraz Sawmkow 'Y?la n~ ca~y żeń, które Pols:ka musi wziąć pod ; tem nk szczególnego w Cre~sse nie I lc:z:u kapeluĘ1k, rowm~e?. or~ybra?y 
usiłowah obalić rząd Lenina-Twe- sw1at: „Jestem -s•zczęshwy, ze się 

1 
~w.agę i rozwagę, . aby przP-ko;iać ~a, f;aik:i~ ~iasto, j~ik w~zystkie po I prn~a:n:u, a ?~ rę~u'. ia.ko, ze. vn~-

k1ego. :wyrwałem .z }ego p1 ~eklęte~o kra-
1 
swrnt kulturalny, ze tym „kra iem I nrn:?I1~ckiiieJ strome Gorniego ślą-! c~o. y był~ .iuz, chłodne,. ręcznie m-

p n . . . 1 S . k JU (z Polski) . I dale1 woła na ca- przeklętym" n1e chcemy być i nie ska t j b czyste i zabudowane I b. w"O.a z rroz.r10Kolorowe• wełny pe-
wa ~i ~~~„„pwur·~eYJ<bCPP1'eF• ~ł a~. 0 : ły Zachód, że się mylił w stosun- ' będ;iemy _ -dla nikońo, lładn·~.1· d~ma.mi. . . , lcxyn.a. 

...... . i OSO'lCJ!Wte i l d R .. I d k d t . l I> \VI Or . w· b' . . Arcybasze1wowi.e pis1zą w g·azecie rn. o os)l, ys re y uie wczo- Droga ku temu - to reformy . w eisise ruszylii·śmy w przy- i·eczore:m z 1era1ą s1ę ws·zyscy 
„Za Swiobodu", że 0 He Saiwiimkow, ra1,szy:ch swych. k?mbatant?w, od ! zmierzające do poprawy bytu pra~ 1 śpieszonym ten;ipie i 0 godz. 4- ej albo n~ iedvnvm tu (sfo!.1 damcin1~ 
cllOdzi obecnie iaik<> woliny czl•o- ktorych brał pt~niądze. Więc: od. cu·iacych, do obrony pracy przed ;zaj.~chaHś~y de> mie:jsca, z którego :w., ~·ote_n .,Hohem:::illeq·n , a1h~1 też wiek po Mosikwie _ t·ó Oil1:i n" ma sztabu francuskiego, od Massary- h ; , . 1 't ł d 1 , • . cLw1e drog1 prowa•dziły do Lan.deck •nz"e s r ę <1.o t. "EW .. ,Teeh?;'isu . -
ia z n:i.m nk wsp6lnego" I dal~· że ka, od sztabu angielskiego - po .. cu ci:vo~cią ł ca.pi~ u, ,~ w?_ ni°:~i ! je.dna przez Jaurnik, druga przez ! .Ted fo cuk=ern•:a n1a wzór chińsildei 
~eśli niawet cenili Bory~ Wiktoro to, aby potem bić się w piersi ro- ~ 8 ~enpa,l sowa(, i prtze. ~nanR ~ ?.-) Patschkau. Pon:i·e·wa1ż pierwsza ,l1 (' r!~a'.:: 3 ,rni. Położon.a w ogrodzie, 
~.·i.c za 1·ako człow~etka 1· "'ew·"'luci"o- syjskie i wołać „Wfoowien i wi- 1

1.r~J w o .sce zresz ą . 
1 

w 
0511 wydawała sii·ę krótsza, ruszyliśmy ~kłada się z kilku na"N:.1onów, d-e-

• •• 'V t" ( · · · ) niema. T "k T d • 1 h · cl 1 uistę _ to obecnie po t.em co za- nowa wm1en 1 przepraszam . S . I , . , przez , auri11J. . a cz~ść po roży {C>rowa.uyc 1 urzą zo'lvc 1 na spo 
szło - stają s:ię ;.~<> śmierle1linymi To wołanie Sawinkowa nie mo- a~m rn_w, rewo t'CJo:iista - spo- była naiładinl.ejsza, gdyż po krót- sób chifo.ki. Śo:::;:i .~y i rocll_o~i pokry 
wrogami". Czy jedDJatk ir.zec'TV"Wi- że być obojętne dla PolsJki, która łelcz~ikb, .wie. 0 tern. bdard zpo 

1
dokbrze, kim czasiie &amochód s tanął u ~.tóp i·~ są b. focq.em1 matan't: n::1. _~ .,.Y,-. . t k' . . . ~, „. . . , k . , a e wy 1era1ąc m1e zy . o.s ą a g' ł . . ' 1,ncl1 u--[ ··a7e z rv~u11l•an•1 cl11nc:k1 sc1e są a 1m1 strrusznym~ 1ego wa:o musi wyc1ągnąc pra tyczne wmo- . • -, . ; 1 • ory, poczem zaczą się p1ąc po "'~ · „ . ·., , :" - „, ', . · · . -

~ami - t'1"11dmo dociec, bo ma siię ski z doświadczenia niedawnych RosJą, wyorał !ę ostatnią . ,a irn °1- ' wąskiej drodze, która zygzakowa- n: · .od. se· iniami niaJ,,t,1<1.e, n 1 ~k1e 
w.rażeniie, że b. poważmia część emi lat i poddać analizie wartość so- czyznę, rzuca;ią_c Po!sce w tv:arz te ot.acz.ała górę i tak że sto pn· owo '" l o!·:~'.;·:. Sl'u 5·ha 1'0zn.os1 w ład. 
gracji r.osyj.skiej, cho6by ta pneby jus•zów z kombatantami w rodza- z~ . ~awną ~osci~ę i schrot?isko w?Jn10:-1-i1i.śmy s.ię eioraz wyżej. \Yfi- 1 •~ych fil ?ane~~k';v::h b . mocną ?eir-
wają,ca w Poface - poiecha:ł·aby ju Sawink'Owa. Sawinkow w da- cięz'ln; wyzwame. wez~.~me cl.ok był czarujący, cała okolica k~ i 1 '2 tę 1. :zc;ę~h.v1e n": t~m kon:~y 
do Rosji natY'chmi.ast, gdyby jej nym' wypadku jest symboliczny. wyzwisko: "przeklęl.y kra1 · żała :przed n.ami, nain; że j łąki, rła- :-11( chm"k;1'z menu 1 ~·ie T!odia1ą 
tam zaipeW111iono „habeas corpus". W jego zeznaniach złożonych 1 Czy "przeklęty kraj''? lej pola., a na·jwyżej pas ci2mnci~o I przysn1 ;i!<ow, w. roclzay1 r;1ec~o-

D1 ...r ? p d k" b 1 · 1 · d ' · 1 „ Pyta""'1'e to poda.1',;-n1y ro"'wadze ~·os""o·we·go Jasiu nvch szc7:•rrw lub !Jr. :-zcl 1a.skoł. iacze.5 o i·ze -ewszyst •1.em o szew1c nemu są owi przcoqa- "' - "' ' '"' ' · · · · 1 • • •• • 

dl t ,( · · · k · d · · d d • ' · 1 l rządu se1'mu 1' ca}e1· Pols·k'i my N · ·' · 1 l""''"h. r r1 -:"'h"' 111ci11a sl•11.nne a e.~o, zoe ro."-Jante t~· nta o 01- ia wa zasa mcze uczucia ,oc po- - • 1 
- - a :oamym szczyc1i:? gory znaico- (" 1 1 • · „ · . · 1 „ .. 

A t 
· . · b · . .1_• d · ł 1 ś'ące1· ł · - [1 1 ~ . t . t . ,'ic·1 -o„rnhn'? , „\'(/,·1dh'!uLe t t.p. czyzny. nas ęplllte - ze na o - wieun10, copraw a, pooma owa1ne. L • wa a się rog2 <a ce,;n;i, 1 u za rzy- ' N ·i , : · b d r : 

C·zyźnde, niie wyłączając Polski, nie przez agencję rosyjską): i Tadeusz Wieniawa-Długoszowski. mali~my s·ię, aby _oka~ać dowody L~ cl' 3,~ 71·~~s?m 1 • u Yb,~dm . ~ 
osob1st·e. Po pne1rzemu fakowych ,,n eci. i~s 

1
. co 11~ z :· owa;i1 

O urzędnik ce.lny o.ma.}mił nam. że ę;zez prze~y~1ovvco~, i kupco'!' 
nieprawnie prz,ekroc.zyF·śmy g•ani- OJ a ~·r.acr:;.wmkow bai~· .owych, kt? 

Bezrobocl·e w A g1·. poz· yczha dla cę, gdyż j•esteśmy po czeskiei stro- rzv '~ mogą s~1ędz.:ic C:i'.a.s $'\'l\'.C·l n Jl a n 1rnie Gór.ne·g10 śląskia. Okazało S1it';, 1 ·;-l~pow: Bom ten, .z.hu.do\~any 1ak 

NI• e • że Jaumik już na.le.ty do Czech, 01b1_z~1 hotel , pos•.a.d~ w'.elką s.a-

Bezrobocie w . Anglii przybiera 
c01·az w~ększe rozmiary;w ostatnim 
tygodniu liczba niepracujących pod 
skoczyła o 30 tysięcy i sięga obec­
nie cyfry 1.122.200. Tymczasem mi 
nister finansów Snowden przestrze 
ga przed sikuflkami ewentualnego 
fTa111ko - niemieckiego traktatu han 
dlowego, a ze stT'OIIly wyhirtnych 
kupców posypały si·ę protesty prze 
ciwko propozyc~ rządowej udziele­
nia Niemcom pożyczki. Więc sf eTy 
robotnicze uświadamiają sobie, że 
polityka, mająca na celu posta wie­
nie Niemiec na nogi, byłaby dla 
nich 1 dla przemysłu angielskiego 
j~knaj2Jgubniejs'Zą. Chcąc za·patry­
wania swe wyłożyć prezydentowi 
ministrów g6micy domagali się na­
tarczywie .posłuchanfa u nieg-o i se­
krełan federacji górniczej A. .]. 
Cook, chcąc przedsławić mu, że 
zdaniem ~6rni·ków wcielenie w ży­
cie raportu DaTe&a, mocą którego 
Niemcy · <llłrzymafyihy 40 tysięcy 

DlJeC. ale ani na mapie, ani na słupach le 1a.oa ną. czyteJ.ll'lę ; bila~d. -

f 
· • , . • . ·JrzydTożnych fil1e bvło to oz.naczo- Przed domem ies t o~rod z piat.:'em 

, szt. pozycZJki, byłoby dla prze- w.aiTiuty. długogod:mllllil.a praica 1 .ru- '·· . . . k , ł d . l ń ! tr>nn:sowvm Dla '1'1" łNhim1 ist­
mysłu górniczego fatalnem i egze- ska płaica na kontyn. uhucbiają De 1 n:·c nie :"'dł a_zy~wa ?• e. z:k. \O 1-:ieni~ tak:c~o za lc~~du h„1o c~naj-
kutywa górnicza nie myśli pozwo- !J{)łożenie brytyjskich fabrykantów } :::zą s•ę posi•.a ·k~sc1 11.~icm · ec ;: 0 2

1· nrn;ej dziw 11~ 
1 

l.' t b k l · I · · ł h · J · l" N" :;>-:zvna1ą czes 1e. · ~a :iwroco'1a · lC na o, a y opa me węg a mia- mes yc an1e. eze,1 1emcy ze swe I b'. nd :1. rJ . : -, B. F , . 
ł b • t · . · · · lk" · . .1 . . 'so 1c ttwage, urz, n "' o_ po~v1c- 1. r-owna. y yc wys awione na powazną u1- ml w1e 1em1 zapa:;am1 węg a i ze- j · · · 
mę skutkiem przeprowadzenia pla- laza, swą doskona'ą maszynerią i ~ „ • • , • 
nu Davesa. A w okręgach południo świetnym swym rynk'cm zbytu w I lmatryliu~ac1a w ;i~n1wersytec1e dunsk1m. 
wej Walji i w Northumberlandzie , kraiu, a nadto z szybkim rozwo- , . . . . . . . . 
eksportujących węgiel, tysiące ro- jem sił wodnych d1a hydroelektry- Kopenua~a. ": sa~rpmu. ! częsc ~s~udentck duns.k•ch _to nie SQ. 
botników pracuje tylko krótki czas cznych celów otrzymają kredyty, . Na. placu przed umwersytc~e;n pra~w,,z'.we, st.ndenlk1, ktor~ chcą 
luib jest zagrożonych zmniejszeniem z jakich korz)"stały przed wojną, . az. biało od czape~ studenck1c•1. l•onczyc uniwersytet dla celow _na-
godzin pracy. szybko staną się bogatsze i potęż- 1 kto.re ~ą z~pełme Jak nasze, tyl.e '.1ko:vych lub zaw~d?wych. Zao1sn-. 

że z "postaw1onemi na nogi" niejsze niż kiedykolwiek". ty!ko, ze me c;woroką~ne, a w zi- 1 Ją się .one ~rzew<;zme na prn?edeu 
Niemcami Anglja nie będzie mogła Nie inaczej myślą w kołach kró- m1e czarn;. , ,t;i<l;e,ntrk1 i:oszą ?· i tykę ftloz?fi.czną 1 pokrewne: by P.o 
konkurować rozumieją różni prze- lów przemysłu żelaznego i stało- bok czapki męsk1e1 z daszkiem, b,a • rok~. zło~yc. tak z~a?e. ,Jil?z~f1-
mysławcy nad Tamizą. I tak jeden wego. Jeden z ·nkh, prezes wielkie- łe _heTety z czerwoną ?P~-ską,. w cum , ktore !es~ własc1w1e :nowi!l~ 
z nich pisze w 

11
Daily MaH": go towairzystwa akcyjnego w Shef- kto:yeh ie-st bar~zo ładm:, ~ wdzię- tylko d~pe~meme:n szkoły sredme1 

11
Rok temu unosiłem się nad pię- fieldzie orzekł, że subsyd~owanie I czme - lee;: ~~e powazme. Z~e- uzupełme~1em .ogolnego. często wy: 

knością wytworów szklanych w pr~mysłu niiiemieckieglO spr.ow:aidz,i sztą. C? tu mow.ic o powadze u zie~ kształc~n1a. N1ezbyt ~ielka ~zę.sc 
Niemczech, a przemysł szklany ·W bardzo wie~ką groźbę na Anglję, a 1 lone1 !eszcze p~er;v~zosemestr?we! poz0;sta1e nadal na. um.wersyrecie. 
Anglji upada. Przyczyną tego jest „poliityka µostawienia Niemiec lli i m~od~i akadem1ck1e1, ro7baw10neJ Przez r?k posmaku1e. się nad pro­
konkurencja Niemiec i Czech. _ n•ogi" niechybnie będzie miała "ten wi~lk:~ .w.yda:z~mem: ims.try~u- blemarru ~po~ecznym1. Odchodząc, 
Szklo stamtąd sprowadzone kosz- skutek, że wytwórnie mniej hędą l~cJą l sm1eiące1 ~tę wes?Jo. do sie- cg~ądam się 1;s:l'.cze raz z~ placem 
tuje tylko jedną czwartą tego- co miały roboty i bezrobocie się wzmo bi~, gdy tłocząc s1ę u weiscia .wsi:ę- um~vers~teckim, po~yski:1ącym w 
angielskie. D~wąlua<:ja papi-erowej że. puJe na schody Al~ae Mat~. ~a słoncu b1el~ czapek ! czu1ę dosik?· 

· schodach cała drabina archaniołow na.le naslróJ beztrosk1, unoszący ;:;1ę 

Pierwsza 
w smokingach i frakach, którzy ka nad młodziezą spokojnej i szczęśli· 
żdej siu<lentce i studentowi wpy- wei Danji. 
cha~ą do ręki najrozmaitsze druki, Nfo widzi się tu wcaJ~ twa;rzy p0-

wosc1ą , ja1ka wis1k•aizain•8 byfa po- czonettn, że m.imiSterS!ŁW'O spr.a.wie- ulotlkf, pi~ma studenckie, programy nw-ych, bladych, zbiedzonych. -
przednfo. dHw·ośd Rzeszy wyda wt.ej sp~a- st.owarzyszeń, reklamy firmowe, Wszędzie znać prawdziwą mło-

amnestia gospodarcza w Niemczech. 
Pcmiewaiż z nas:teniem stałych i 

n10tma.!nych Waifltlintków waluto­
wych potir.zeba pańsitwowei ocht-.o­
ny dila konsumenita sitała się mniej 
koniiiecmą ~rż: w okt"esie cha1os11J 
wa;Jutowego, zmnńejis.zył się !l"ÓW­
nież i in<te~es państwa w odpowied 
ni'° s•ll!l"OWem śdgainiiu prrzeWinień 
I przestępstw ,wyn~ka1ących z ope­
ra.eij:i ~os~h. 

Biorą.c to pod uwagę, generailina 
prokuratura w Sakson.ji odniosła 
~ię dó wszys.tikkh właidiz śleck,zy:ch 
ł sąd01Wyd1 w pańistt•wie, by w 51prn­
wadi przestępstw g1osipodar<:zych 
popełn1icmych w okresie niieszcze­
śt.i wy~h stosunków g01Spodarczycl1 
me kó.erow.ały się taką. ~ suro-

Wspomni.amy {)lkólniJk od'D'osi sńę wie zarządize:l'!ń.a, obowiią•zuiąie·e na wreszcie, które przez studentów ro dzież niezidemioraHiowaną chorym 
pirze.de~·zysitikiem do ty:ch wypad- całem terytorjum. zdają wśród nowego pokolenia a- erotyzm.em. nfo za.dymiooą at.most 
kó"".' pirzewi;ttiień, któr·e wychodiz~ I Postępowainńe włiaidz nńemie<:· kademkkiego cenne notesiki. blocz nie wygłodzoną i zmęczoną goni­
na Ja1w d'.Oll?,1e1r~ telia:z pivzy okaiz;1·1 1 kiich zas:łu,gu~e na wwaigę i na naślia- ki, blankiety na plany itp, W wiel- twą z.a marnym zarobkiem - jak 
n. p. re'Wll1ZlJ1 ksiąg p;tzez władze 1 d'°wainie i u niais. Dotychczas bo-- kiej auli tłok i J!war. Nigdy ieszcze w Polsce Społeczeńsiwo duń-skie, 
skarbowe i dotyczą przekroczeń. wiem pocią.l!a się do odpowie<lzńal- ilość nowoprzyi,..tych studentów rząd, opinja oubliczna, instvtucje 
d;wi;rowych. Tej!o ;odza~u przewi- 1 ności karn~i i majątkowej za prze- nie był!'- tak wielka, jak w :ym ro- sp 1!eczne-dba.ją. o zdrowi; i nor­
rnea11a o 1le popełru1ooe zostały w ! win1eni1a p.opełini'Otle w oka:-esi.e ku. Uniwe·rsytet kopenhaski zyskał malną egzystencię młodzieży, to 
roku 1923 w okireisfo gwałtowne~o spadku marki polsilciej, gdy w:iJt10- 1?00 nowych sł!'1chaczy. _Rozglą?3!11 też tu się wcale ,~ie sły~-z;~ o wy. 
spadku waluty trafotowa111e są w 

1 
wwjca d.ziaiłał zwyikfo w warunkach się naok<>ło sah, wszędzie rozesmia padlkach samobcnstw . wsró<l mlo. 

my.ś·l tego okóhl'ilkia nie<zwylde po- przymusowyich i noo7.~cych chuiak ne buzi•e dziewczęce w bałych be- dzieży, co bez liku notują kroniki 
błruiJHwi.e. ter 1obrony wł,aisoej. Odnosi się to retach i białych .sukniach (taki zwy prasowe w Polsce. Oto co zna<:zy 

Za pnzyikłaidiem s·aik1S1otisk1J.ej gene zair&woo, do pr·wwimeń dewiiz<>- czaj przy imałry1mliacfi), koledzy w demokratyczne, pracowiite, postę­
ralne1j pr'()llmratuiry pó•jdą właściwe I wych jak i cln wyp acJl, &w przekro- smokingach i frakach niemniej we- powe społeczeństwo. Taka mło-
właclze i w crnnych pa6.slwach zwiąi czeń ustawo<J.awstwa drożyźni·an:be- soło nastrojeni. dzież - jaki knj. 
lJkowych. Nie i• również wykłti.-l go. T. .Mmae w d.<:dK, te J'lłW · . ~ 



• 
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Świat rzeczy ciekawych. Dla pt~knych pań. 
. . 

"PIES, KTóRY SK.AKAL z WYSO- stkie cukieriki. Wszystko szło gład- ~,Ba„'' w Deauv·111e. Sł·ijtaszny kon1'ec ro"be-1 kie~ rodzi.ny ~ięgaijące.j swą f.r.a 
KOśCI 3,000 STóP. · ko aż do sześćdziesiątej tablic1iki. , U .:„. . b d k• '*bł „ ! dyc>ą do IX w11eku, n1e wyzbył 

Pisma amerykańskie donoszą z Lecz wtedy nieszczęsny murzyn, Donoszą nam z PaTyż:a: Cafy Paryż S1wlODBJ an yt I c n„ się dawnych upodobań i 
Deuvez o niezw"'kłym psie ,,Jac- który z pewnością wolałby zamiast śledził z sumienn<>~"i<>, "'odna. na.twięfc. kl • d • 

r _-' .,,_.. „ S BJ. raźni oninję. konserwatysł6w :<. 'u", jedynym zdaje się w świecie, tej kary odsiedzieć parę tygooni w szyoh wypadków dziejowych, wielką T 

k · d ł d K angielskich fóry wyćwiczony przez swego pa- areszcie, osta nu ności. - ara partie batkarata, zwaneco pieszczotli· Najkrwawszą i największy rzu. 
n&. sierżanta wojskowego Zeigłez trwała z przerwami k zy dn1 i trzy · wie „bac", która odbyła sł~ w salonach cającą postrach bandytkę w pro~ 
>kakał z rekordowej rzeczywiście noce. Sam Bolt przysiągł podobno, prywatnych kasyna w Oeauville. To naJ. wlncji Sza..ntung, była 47-letnia ko­
wysokośd, bo 3000 stóp. Popisy te że od tej pory nigdy do ust nie we- świętsze miejsce hazardu jest może je. bieta, nazwiskiem Diao. Kobieta I a 
odbywały się na polu wzlotów w i.mie cukierków z automatu. dyuem miejscem w całej fralt(:ji, do któ- W?"az z bandaJ złożoną ze 100 rabu-
Lowzy, gdyż „Jack" unoszony w gó re:o kobietom w~ęp Jest wzbronmtty; siów ~zucała postrach na całą pro-
;·ę samolotem po wzniesieniu się na WYśCIG CZŁOWIEKA Z KO- mus~ się one zadowołnić zwykłemi sto- wmcję. 
3000 stóp wyskakiwał, spadając na NIEM. lłkami gry. na których gra toczy si~ o set Jeździła ona nadzwyczajnie kon-
dół powoli przy pomocy spadochro Na terenie gry w piłkę nożną w k~ tysięcy, a nie o miliony, które co chwł no. 
nu. Według tych doniesień ostatnie londyńskim Pałacu Kryształowym Ja zmieniają właściciela, ażoby wreszcie· Miała niepospolit4 odwagę j strze. 
popisy „Jacka" sikończyły się dla zakończył się w tych dniach nie. znMcnąć w kaseole kasyna. lała zawsz:e celnie. 
nie,ęo trai,ęicznie, <łdyż za sto pierw- kł · · d 300 f Ub1'edłeoo Iata pod1'ęła ona z 

5 5 6 zwy Y wysc·1g o nagro ę un- Tym razem w „salach prywatnych" ' " "' · 
szym razem udałego skoku ff\ado- tó t 1· , dwoma U'l. nym1' b„ ... dyta.mt' -• w sz er ingow. oobywaja 5;ę gwałtowne walki, iticz;wy. · · ""'" 
rhron nie otworzył się 1' czworon·o- a~-1- „s -1·a""'o Iszaufu 

Mianowicie , piechór zawodowy, clężonYIJI bohaterem był król autoinobi· yq. - ...,. ~' ' 
tny a:kroba:ta zleciał na ziemię nie- w prowt'nc1'1' w Szantu'"g ; tylko C. W. Har·t, będący już weteranem (owy Citroen. Wy3ryw:ił. przegrywał, „ • 
7-ywy zabity pędem powietrza. - w tym sporcie, liczy bowiem 59 lat, znów wygrywał i w koń~ z 5 miliona- pł"zy udziale wszystkich uzbroio-
,,Jack" 1'est pierwszym psem, któ. nych -:es"'kan'co'w te<ło mt'asta „d-

zatoiył się o powyższą sumę z di:io- mi OJ>Uścif ia,kna~ręduj DeauYHle w swo ..,„ " & " ' " 
ry zttinął śmiercią awiatorów, wsku łano atak odeprz""c· Tium chło 5 kiejem zawodowym, Arturem Nigh · im wys~igowym aucie. l<rllni~arze twier. "' · ł · • 

I tek czei!o ma mieć niezwykły po- Il po' w· zgromadzonych do obro"'y 
~ tinga em, że zwydęży na wytrwa- dza, te iostawił o" krupierom i „chan- ' 1

• 

swymi eikscentrry.cz.nymi ~wyczaja 
mi. Chcąc ukazać saę w inow.ej ro! 
,jako lordowa Ta„J.bot, unądi:dfa s-0 
bie p:r,zechadzkę po builw;airaich ~01 
dyńskich w ar.cymro.n:ej sukn1i, 

do oka nałożyła moaold, a lowa 
rzyszył jej potwornych rMDtiaró'I 

buldog 
pro.wad.zony na Hinice. 

Cha.riaikt~rysitvcz.nym dl.a psychi 
ki a;n,gdeJ.sikiei iest f.aJkt, dt 

pisma mocno nawet liberalne ni1 
mogły sie wstrzymać od złośli-

wych komenłariy 

·na. widok fony Myst.okr~ty, zgTy 
w.ają.c.ej się w sposó•b nlepr,zystoj. 
ny dla dawnych 'ł'l'adycji. 

r>rzeb, 1'alci urządza1·ą mu sportow- pr•ed t2 b"'ndytka "'ostał pr•e• 
i; łość konia jego Big Bena. 1eur'awf' iako mpłwe,k, cz$ na maszy. „ ~ w • "' L, '' 

cy amerykańscy. n„ Cttroen. bandytów otoczony we wsi BaHh. Odmładza kob1·1ty 
Waru1t1ki wyścigu opiewały, :ie "' siang. Ban<!ytka dopuścił-a się nad · • 

PASZA I DENTYSTA. piechór .i koń mogą podążać kro- Oczywiście przyi;tadek taki jest śwle- nimi strasznego samosądu. Policja ł>elgradzka aN~sdował1 
Zagloul Pasza odczuwał dotych- ikiem lub truchtem, wyścig przytem tną reklama i dla kasyna i ~la marki Cl- ' Najpierw kazała powystrzelać byłego właściciela kawiarni 
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c~as dziwną obawę przed wszelkim ma trwać po 10 godzin dziennie, w troen. wszystkich męiczyzn, a następnie złotem winigrodem", Mi·lana Popo. 
za.rbieti..iem dentystycznym. W ze- przeciągtt 6 dni. Zwycięzcą będziie spędziła razem 60 kobiet i d~ci i'! vića, który 

is ten, kfo przejdizie w tym czasie Pneclwnl:kanti króla automoblfowego k ł . h • ć • 6d t 
szłym roku rozbolały go zęhy i na- większą przestrzeń. byli trzej bo.gaci grecy, między którymi S aza a lC na śnuer ~Sr S ra- W szeregu dzienników zamieścił 
iworny jego dentysta orzekł , że I waidt>wał się znany gracz Zographus: . s~ych .męezanu. . . . ; an·onse, polecaj4c sw6f nowowy11a· 
~den ząb należy wyrwać i zapew- oto człowiek zwyciężył konia. Zacina zywa istota z te1 wsi nie , le?.iony środek odmładzający dla 
nił go przytem, że go uśpi, tak że Hart bowiem i;dołał przejść o 7 n:til SpóiniOltl' potomek Peryklesa Pl"ZY• ut.zła krwawej kąpieli. Nawet by. kobiet. 
oper.acia będzie całkiem bezbole- ang. i 1,022 jat'dy więcej, niż Big znał się dziennłk.anom. podczas wywia· dło wymordowano. Obecnie je. Cud·owny ten środek 
ma. Zagloul Pasza w pierwszej Ben, na dwie god·ziny .przed zakoń- du, ie gra 10 nudz:i: ale nw!zl się Jeszcze dnak 
i:hwiH odmówił, lecz gdy bóle się czeniem wyścigu, tak, że NighHn- 1 więcej, gdy me gra. ~ m&żna przeds~- sp.rawiedłiwość i ją dosięgła swą t\\iał i-ównież przywracać cłziew· 

. II ł . . . " . . " •H• • • t t ... b d " • k ezętom utracon• mewinność. 
wzmag.a.ły, zawezwał jednego z. żoł- ga uzna się r.a zwyC1ęzone5o. . wziąc o „e c.ycte JeS a„ ewa tiejne, rę Ił• "' 
!\My, peł!niących wairtę w jego pa myśli sobie 1S1elauchoticńrie ów helled· Sohwytan.o ią i pnewieiiono do Każda kJi.j~tka miała posłał 
tacu i polecił swemu defttyśeie uś- NOWY STINNES. Cl!Yk? Słed~ się wł~ PO 10 codżhl, at lsz·afu, gdiie Sikot\ciyła wśr6d to?'· 11 dinarów poci adre$lem: Skrytki 
~ić go, poczem wyrwać mu jeden ·N. •_.J • St' do 9 m-ana za ~onym S'Włłkłem, prze- tur. pocztowa 161. 

R iemJ cy po. SldlOk ł.!Jlą kn. owego ·aftn.- ! suwa si'ę ..... '• •- _...,i d"' .... ~"' i """'"· . ~a•.9•• z-"""'-'• -:· ... •owi·a·"" ne A ·p . ł 
? zębów. 011kaz został wykonany. nesa e t 6· to~r 1 ... ...., ..... „„ " •. „ .,...,_ "7" _,.„ ~· - ... resztowany opov1ć zeina, że 
Gdy żołn i en po operacji się obu- czny. Eri& P~er. oi::;e ~osi; i 1mJe •ię. ew pnec.hm~ nie htdde 1lliał „llnglOlse''' ogłonem. te ziied!M.ły 1'111 przeuł~ 
cłził, zemał, że nie ocłcimł żadne- cia on w Niemczech, Holandji, ! ~IQCei punktów. Tylko uśmłech łortutt~ co w języku ohiń:skim OZ!laeza :o 6.000 ldijentek. 
go cierpienia Drugi żołnierz któ S . „ F „ . A t „ pest dla nich chwłlką przyielD!lłośei, gdyii: samo, co w po-lskim „pokrajać". - Popo'v1'ća skazano na 30 dni' ar"· 
remu równiet w ten sam „.p' osób 
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waJcaedrJt, ! bir~eJtl 1 k';15 rJl rtazgem kitka młljonów nłe może zalnteresow.ać Jest to rodzaj wiwisekcji, w czasie " 

"' 

1

. prz t11ę ors w mema o ra- . • . ~ k • . sztu, 
wyrwano ząb oświaidc~Jł. to sa.~o. ficznych. - Teraz pragnie zdobyć ani CMroen a, attt Z<lcrllPhusa. ani r~ ioreJ 
Zagloul Pasza wahał ~nę Jednak Je- również Anglję i Be1gję. Jeden z wsP61nacey. dellkwenflka była kraina na ka· 
~!CZ!· Tym r~.zem. zaią~ał powtó- . dzienniikarzy h-olenderskkh ia,pytał Karła szybko rt>D>trzne kls 1wm.t: wałki przez doiwiadcamych ka- Rzeczposuolifa „bab· 
rzenia operaCJl ·na 1edne1 z dam ~a- się go, na jakiej ilości kin'ematogra- ' tak, Juh nie. Męż~)'tni nie lubł:t czekać. łów, ale w taki sposób, żeby długo ska'" Ili Ch1·na„h. 
•:emowych. Gdy ~a?11a ta rów!11e~ fów ogra.niczy swe an1ibicje. Wów„ są niecierpHw.i. Naturalnie zac.bowufi po- n.ie ·ńraciła przytomności. W U 
dała mu zadawalntaJącą odp~w1e.dz czas król kinematograHczny odpo~ zory. N• łch tw&TMCh nie r;ttO:!lna 7AUW1ł· • , k 
Z~gloul P~sza ~decydował s~ę do- wied)!iał z właściwą niemcorn prze ŻYĆ 1tawet drpienfti, tri~ba być dM.ł<O· Malżensto onserwaw 
,iero pOW!erzyc swe szczęki den- ~ada i zarozumi·ałością: ł'lałYtll. obsennrtorem, aby ~dl'óżnić WY· tywnego lorda z nostrze„ 

Bard~o iit'l<te.resu.ia,ce SllCKfÓłY r 

plemiieiniu chin~ikiie:m, lf1Ul,dione1t 
przez k·O'biety, poo•ate ameryka1i 
s.kii ucz0<ny Wułis.i111. Pt~ię to 
;r,wa.ne Teikung ~am.ies:Dkuje Chi111 
wschodnfo inad źród:łami Żółte 1 
·r"eiki. 

~yście. Zdaje słę, że operacja. ' mu- · N' .1 b ' . d grywa1ącetio od przegrywa1ąoeco - w ł kf k 
siała się udać, gdyż od tej pory - 'le . posta~l em :;o ie za. „ li . eh r:ił' on• a or • 
.ientvsta jest w jego wielkich łas- nyc~ granic. M~ze wstrzym~ stę aneJ w. t. 'ł -.· 
'<ach' dopi·e·ro wtedy, gdy będę pos1adał Ciasetr1 tylko pałMerośnka Citr~·a WiieHde wł',a.żotmi1e w śwśeoie 

· po cztery lub pięć sal kinematog:ra- pada na złełotty stół lub Zographtrs bę- .londyńskim wywcla.ł<0 ma.łżeńsł'W'O 

ORYGINALNA KĄRA. ficznych w każdej stoHcy pięciu bni po nim pd~mi. Lecz już po chwili k)ird1a Talbota, Uczony amery;k1ańslci twie:rdzi 
cięści świata. ciekawie odkrywają ro-.t~rzyeaiące kal'· że ~obie'ty do.sl'ły taan do władz: 

W Filadelfji muriyn Sam Bolt u­
kradł automat, który za 10 centy-
mów wyrzuca:ł specjailne cukierki. Dr. „ med. 

Zfapano go na gorącym uc·zynku ff. Rolaner 
i zaprowadzono do sęd1ziego. Sę- Choroby skól'Be, went• 

d . k ł . . I k r;vune i 111oesorłetawe z1a s aza go na oryg•na: ną arę. 1 Lenenie ntoczn:rm 
Oto kazał mu wystara'ć się o 250 słońeem górsklm. 
- t k t d . . . t I DZIELNA 9. ,z u mone zies1ęc1ocen ymo- Pfzyjmuje od s do 
wych i wrzucać stopniowo do au-j 9 i pół i 4-8. 
łomatu, poczem konsumować wszy, Tel. 28 98. 0 ·8 

ty: ~k. ten mac wypadnie. Czy ~o - pochodzącego ~ jednego z najbo- wskutek n:ad11W~nej siły flizy. 

F d 
pnegiratte. czy 9 ~ w~1tne? iat&iych i iia.jarystokratycznief- czinej. Kobiety mają tam po kHkt Dr D ri szych rodów an~ielskich męrow, Me ty:likiO mają prawo z.al· 

• • Ci biedni bogacze, paitrząc z obojęt. z ~ Jioyze Ka« m.<0wać się handłem. Rząd:zą w do· 
Cboroby wewnętrz llo.śclą w ka~ty, nie .rauwa~ją nawet, ~e eksceatryc~ aktorką lilmpwą. mu nJ·e.p.od.zie1nie I mętowi niie w<i 

1 
ne i d:i:lecfnne. wsiys~y oni przesrali, • ich sr.az~ie PMlllla KM'r, cook.a znanego 11011- no be·z pozwolenia żony &osłownie 

SłsnkiEWfCll 3'1. ~".°51 iunow~y Cfit'Mft w swoim wy- dy1is1ld~ kom:iik.a, zasły.nęf.a z nic czy;nić. Jiedniaikże :i w tan pań· 
Telef. 24·78. ~wym aucre. swych d1zi.w.aic,7Jt1iY1Ch upodobań i stewiku r.ządzonem „suhteltną dło-

Prz yj m u j e 9- 11 
i 5-5. 795-1 

Ałilta. ieksicentryc2ltl0Ści. nią" kiobie.cą, jest pidno nadu·iyć 
Pomim<> tego, iż zostałla człon- !Pnestępstw. 

EMIL LUCKA. 3) rzekła z troską. - Kręciła się tu i I czynić, gorączka zaś i bóle wciąż ~rozpacz,onego cdowieka, ja!k jęj I Usiadłam na tym samyin pnit.1, na 
Łam. - Mam straszne bóle - do- się zwiększały. ojciec. Tn:y:mał mnie mocno· za rę. 1 którym siedział kHka dni temu i 
dała. · ł Wikta leżała bez przytomności. kę, a spojnenia miał pełne trwogi. pitrzyłam w przestueń. Wówcza; 

'Zaprowadziłam i<\ do domu i da. Następnego clnia., z samego rana, Chciałam jechać do domu, ale "ie; zdarzyło ~ię coś, co mote był() w· 
łam jej ciepłego mleka. Ojciec po~ 1 ?awieźliśrny ia. na kolej. Miiała po~ było mi wolno. Pojechałam razem pełnie naturalne, ale mn1e wydało 
szedł po doktora, a ja pomoghm jechć do $zpitala w Gr-acu. z leśniczym i ie zmarłą. i się nienormalnem. Tam, ~diie 

Leśna Wikta. 
(Dokończenie). Wikcie położyć się do łóżka. Mia-1 Doktór onekł, że może będzie Gdy biedny ojciec wszedł do Je. wówczas stał jeleń, stała tera.z sar· 

Potem zamilkła i rzqciła się na hi., silną gorflczkę i skręcała si~ z koniecz~a .oper~cj~. .Może to jest. śnierowki, upadł na kr-zesto i u~ na i sk~rżyła się kwilą.cym głosem. 
~raw~. Po ehwili mówiła dalej : bo!~. Od ~za~u do czasu r. podn11e • . l apal':me slepeJ kisik1; I płakał głośno. Płakałam z nim ra. . S~dztłltłll zawsze, ze sarny s~ 

- Wiero, że nic będę długo ży- cen.ię1n mow1ła: I Poc1ą1 był przepełniony, ale na-! zem nieme. a1e usłyszałam mowu ten 
ła, Czytałam w jednej książc:e i - Jakiem zwierzęciem ja będę 

1 
tychmiast zwolniono dla nas całv I · . · . . . cliiwny dźwięk, który wydała 1 

wierzę w to , że ludiie bvli kiedvś po śmi·erci? Powiedz inii pnedział. Mimo wszystko, Judzi~ 1 • Po dwuch dmach os1w1ał zupeł~ siebie Wikta; teraz usłysiała:ni ten 
zwierzętami, i po śmierci znó·w Zerwała s ię straszna burza; w I są dobrzy. ł me. sam głos zwierzęci.a, którego istn.ie 
nimi będą. małem, drewnianym domku od- , Po~róż b~ła cięż~a. Wikta pła- Do Ieśni.czówki pn:ybyla iego nia P?Przedni-0 nie był!ł:m .. pewna. 

Ja.kie to dziwne: nagle byłam czuwałam pewną trwogę. Z ledwo l kała 1 prosiła, aby Ją z powrotem siostra z siostrzenicą, aby go z Zwierzę podeszłe bltz~J l stanę-
całkiem pewna, że Wikta ma ra- ścią odważyłam się odejść od łói- ; zawieść do lasu, bo Łam wyzdro- sobą zabrać. ło tuż przy J'l\ruP-.-.1kwil~{: znów ża· 
*~· ż:e będziemy musiały stać się ka W1kty, aby zamknąć sknypiące wieje; a jeżeli jui ma umrzeć, to N' d b. ł . , Ł łośnie. Drżenie pneszło przez tno· 
~wier:z:ętami. A gdy ja będę sama:, bez przerwy okiennice. chce umneć w lesie, a nie między - A po M „ ~ nu s~ę ros ępowa- je ciało. :r:dawało mi się, ,ie zycił 
)lla mnie zastrzeli! - myślałam. Doktór zbadał, po przyjeździe. ludźmi. iNc to, i:e ojciec i ja obie- !11e ~y ~Jti n~pt~a ~ W~sza- ze mnie uciekło. 1 

Ale co się z nią stanie? Łzy zno- Wiktę 1 nie mógł się jednaik :z:orjen. cywaliśiuy jej powrót do domu. Jący wJer}? n~ s~rc. g 1 y, a „Po śmierci będę może sarną" 
wu zac zęły kapać mi z oczu. tować co jest chorej. Kazał jej ro. - Nie! Nie! - ~kar:iyła .ię n:l pNgrz~ :e wcisnę ' nu b? wrę. powie.działa Wikta. 

- Więcej nie zabiorę cię na po- bić okłady i obi,ecał, że ra.no ;nów Wci'l!Ż - ja chcę ..:ostać w domu. k\ aza1u.n: po f 0 g{ze t~-:~- Piękne ~wierzę mikząc przygla-
1owanie! - rzekła Wikta mięko i przyjdzie. Całą n.oc siedziałam ·Potem zdawało mi się, że usnę· sz: am, ra~ Jeszcz;~ 0 asu. ~zi- · dało mi się. Zerwałam się i nez~· 
~ogładziła po głowie. - Jesteś tak przy łóżku chorej. Wikta majac1-y- ła. Napisałam więc parę słów. do ła~, zd bisza 1;sn~ Iywrz.el'ł na łam uciekać. Sama biegła w ślad 
dobrem stworzonkiem, że nie ohcę ła gorączkowo: rodziców, że teraz Wikty opuścić n:ime. od rly. wpływ, at~ omb Y

1
1 an: za mną, od czasu do czasu sły$Zl· 

b k Z d · b I I u . · · · . cl • d ,.,_ s 1ę· im a ei szam, em yo m1 ł . ł ł ci ro ić · przy rości - i dodała - rogi , o sin;e am waza1 me mogę, 1 Ja ę z l'll, o v~acu. , ' . K'lk k t . d ł . am za ()sny p acz. 
~ cicha. Cz.ibuk! (tak się nazywał jej uko. Nagle zakwiliła żałośnie. Serce mi g;irz~J· ł 1 a rł nie I dzk~a 0 mi Skaikał.am siybko przez korze-

·- Przecież ja już nie mam ma- chany· pies}. Bądźcie cicho! nie zadrżał-O - gdzie ja słysz·ałam ten 81~ z~ s y:Zę g dor /·t te. nie i pnł·aki, a za mną biegła sarna. 
tkit wiem jaki słuch mają zwierzęta. dźwięk? •k.wher:ę a n~ k' 0 k1~ {e wszy- jakby mnie goniła. W kot\eu ujn:a-

W lei· chwili', kochałam 1·„, i'aJ.. · Potem uspok 'ła ' ę prz.yciągn"' p k ł · · ł s . ie 5 ron, P a 1 s a a Y na ga. łam leśniczówkę i ostatnim wysil „ ,„ ł . ~ . d . b~ ;i 'ł l ł ". . rzym ~ę a~ oczy .1 UJ!Z~ alm łallkach, wiewi6rki sied·ziały na k' l) ł ł k . 
nigdy. ~ mnie o s1e te 1 ca owa a p. a~ J~by ll:' Jawie_„ konaiącego ie ~· , -~~jnfaszych pniach i dwa baźanty. teGmd-: ~rz.e 1~g a

1 
m ąkclz ·ęk. 

- Czy ciebie nie martwi zabija. cz;~c. nia 1 Wiktę ktora. pochylała się · • t· . . u . y JUZ trzyma am am ę w )·e 
• . ? • . . . • -, w swoJ~n1 o sruewa1ącym ptene- k b · ł · --' d · 

nie zwierząt. · - N1e nuałam niestety matlu - nad n11:n. niu rzeszły bez pośpiechu obok . ~· o etrz·~ am stę - PVlf rz:ewa· 
- Tak, sprawia llJ.i to przy- mówiła - gdybym ,·~ miała była. O pierwszej przybyliśmy do Gra : PM t lkó •• -n·e· zych rrn stała ruerucho sarna x patrzała 

k · t · b • · . . w·•.... · ł mme. o y w zas i „. i JS . • • ł . . 
rosć, a e tue mogę się ez tego bym napewno inna! Ty sama wiesz cu, o drug1.e1 t·Ma by a opero- żyjątek_ pełnó było dookoła .na rniue za osrue. 

obejść . To jest zbyt piękne! Mo- o tem, moja dobra sarenko! Jak b wana. Było ta pótno. Wczoraj tno · W pokoju siedziała moia matl<;i 
~łabym strzelać tak samo do ludzi! clobrze, ilo jesteś przy mnfol gła jeszcze być uratowana. , osą- . Zdjął mnie niewytłuma<:.zyn(>y lęk.I która przyjechała, aby mnie za 

- Nie! Nie! Nie mów tak! Doktór przysze<łł zrana i wie- dzi'li lekarze. Nieświadomie doszłam do miejsca, brać do domu. 
Czy ia l e ż zos i anę sarną ? - · czarem nic wiedział jednak co . Jeszcze nigdy nie wid.ziałam b.~ gdzie Wikta zastrzeliła jelenia. - (Tłumaczyła X.). 

Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni ~Głosu Polski2'-0 • Piotrkowska &i. l?eda.l<tor odoowiedzialnv; Włacl:rsfaw Matt~Jii. 


